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C e n a  p r e n u m e r a t y ;
l i  Lublinie bez odnoszenia: miesięcznie 1,40 
ha!., kwartalnie 4 kor ., półrocznie 8 kor., 
rocznie 16 kor., z  odnoszeniem miesięcznie 
z&o, kwartalnie y.20, półrocznie 10,40, ro- 
cenie 20.80. na prowincji: miesięez, 2.60 hal, 
kwart, ך.j o  h. półrocznie z j  k. rocznie jo  h.

C ena  o g ło s ze ń !
rrZersa petit. Ittb jego miejsce kaidoraaowo  
P r z e d  tekstem z kor. 20 hal., w śród  tekstu 
2 kor. ca tekstem po hal. Nekrologi סך h . 
Na ostatniej s tr . 60 hal. W׳ drobnych za  
w yraz ro h. IP dziale adresowym 4 k. Z  a tą -  
ceniki ea 100 na prow . a k ״  w miejscu z k .

W sprzed.iiy ulicznej .Ziemia Lubelska׳ poranna kosztuje 8 halerzy 
____________________ popołudniowa 6 halerzy._________________

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

C Z Y T A J C I E
JU TR ZE JS ZY

1)

Wczorajszy 
Komunikat niemiecki*

BERLIN, 6.4 (BK) Komunikat 
arzędowy ni»m acki donosi pod da* 
tą 5.4

Zachodnia widownia wojny.
Gwałtowne walki artylarji mię- 

dzy Lens i Arras trwała także wczo- 
raj. Na północ od dregi Peronnes 
Cembral po wielu 2łemanych ata- 
kach Anglicy wieczorem ponownie 
skierowali do *laku swe siły, którym 
wojska nasza ponownie zadały cięż- 
kle straty, pocztm le odparły. Na 
pełudaie od St. Quentln artylerja 
francuska w ciągu długich godzin 
działała przeciwko opróżniony m przez 
nas w nocy stanowiskom, które na 
stępnie całkowicie bez walki zajęła 
nieprzyjacielska piechota. Pod Laf 
faux został odpar.y atak francuski. 
Nasze bat«r,e wywołały wybuch w 
składzie amunicji pod Vendrasse (na 
północ od Aisne), spowodowany tym 
wybucham huk wstrząśnienie ziemi 
dało się słysztć na przestrzeni 40 
kilometrów wokół. Starannie przy 
gotowane i energicznie przeprown- 
dzone działanie nasze na północ od 
Reims całkowicie s ę powiodło. Za 
daliśmy nieprzyjacielowi krwawe stra- 
ty i wzięliśmy z górą 8C0 jeńców.

Wschodnia widownia wojny.
Na południa od Rygi wojska na- 

sze wdarły się na rosyjskie stanowi- 
ska, opanowały kilka przeszkód i 
powróciły z jeńcami I łupem. Na pra- 
wym brzegu Seretu ped Garlaasce a 
nasze oddziały wywiadowcze wdaiły 
się na rosyiski punkt obronny i po- 
wróciły z 30 jeńcami i 2 miotacza- 
mi min.

Macedońska widownia wojny
Nad C:vena Stena, na zachód 

od Monastyru, odebraliśmy Francu 
zom zajęta przez nich w ostatnich 
walkach okopy.

ASarwszy ( enaral-kw aterustsin 
Ludanderff.

Na morzach.
LO ND/N , 6 4 (BK). Admirall- 

cja donosi: Poławiacz min starszego 
typu weadi na minę i uległ zatopię- 
niu. Zginęło 24 ludzi.

Kongres ame/ykański za 
wojną z Niemcami.
W AS ZYN G TO N , 6.4 (B K ) 

B uro R utera donosi: S*n<st 82 
głossmi przeciwko 2 powziął re- 
zolucję za wojną z Niencsmi.

Współdziałacie floty 
amery Han sklei a koa- 

licyjhą.
WASZYNGTON, 6 4 (BK.) 

(Biuro Reutera). Departament 
marynarki oznajmia, że przed 
siąwziąt□ środki celem współ- 
działania amerykpóskif j floty z fio 
tami mocarit v koalicyjnych.

Roosevelt chce iść
z dywizją na front.

AMSTERDAM, 6.4. (tel. w ł) 
Biuro Reutera dowiaduje sl«, źe Roo- 
s«veit, bęoąc w dr»lu wczorajszym w 
Waszyngtonie, wyraził życzenie utwo 
rżenia dywizji wojsk amerykańskich 
i udania się na Jej czele na front 
francuski.

Minister Schenk nie 
ustępuje.

WIEDEŃ. 6 4. (BK.) Przedwczo- 
rajsza poranna .Wiener Zeitung” 
ogłosiła następujące cesarskie pismo.

Kochany dr. v. Schenkl
Nie uważam za stosowna uw- 

zględnlć pańskiej prośby o zwolnienie 
pana z urzędu mego ministra spra 
wledliwośc’, i wyrażam panu moje 
pełne zaufanie.

Rodzina carska 
w więzieniu?

STOKHOL M, 6.4, (BK.)
.A ftor bladet" ootiosl z Hiparan 
da, iż pogłoska o osadzeniu car 
sklej psry i W eikiej Kieżny Marjl 
Pawłówny w twierdzy Pctropzw- 
ławskiej jest nieprawdopdobną.

Kosja uwalnia zakiadni- 
ków.

PETERSBURG, 6 4 (BK). Rząd 
rosyjski zarządził uwolnienie 500 nie 
przyjacielskich zakładników, gdyż nie 
uważa za uprawnione więzienie lu- 
dzi, których jedyną winą była ich 
wierność dla ojczyzny.

Robotnicy rosyjscy, a 
wojna.

PETERSBURG. 6 4 (BK.) Rząd 
rosyjski skierował do robotników fa- 
bryk metalurgicznych w pełedniowej 
Ros.ii wezwanie. aby natychmiast 
podjęli z powrotem pracę.

Prawo głosowania 
dla kobiet.

PETERSBURG, 6.4, (B K ) 
Prezydent ministrów ks. Lwów 
ogłosił rozporządzenie, przyzna- 
jące kobietom prawo głosu pod- 
czas wyborów do rosyjskiej kon- 
stytuanty.

E(ha n w W e i  P l i l i a t i !  
w sprawie polskiej.
.Dziennik Berliński” plsze o pro- 

klam eji rządu rosyjskiego w sprawie 
pclskl׳’!.

Konstytuanta rosyjska ma dać 
swe r z *  Jenie na zmianę granic 
p»ńt»«  rosyjskiego, które jest •ko 
nlcczrle potrzebne w celu odbudo 
wenie < s«obodzonej Polski ze wszy- 
stuleh trze h oderwanych częśd

Pr *lemacja nosi podpisy wszy 
stk lh  ministrów rosyjskich.

Beri ńska .V• sische Zeitung” 
przynosi ze Stokholmu następujący 
telegram swojego korespondenta.

Tutejsze keta polskie przyjęły 
prcklamac ę nowego rządu rosyjskie- 
go do Polaków—mówiąc łagodnie— 
z uczuciami bardzo mieszanemi.

Wirdziano, że w łonie gabinetu 
rosyjskiego w tej całej kwestji panu- 
Ją niezgodności: gdy tak zwana par- 
tja angielska pod wodzą Mllukowa 
chclała znowu kreślić niemcożerczy 
panslawizm starego typu, sprzeciwiło 
się temu prawdziwie wolnościowe 
skrzydło pod wodzą Klerenskiago.

Ten drugi kierunek uległ i ogło- 
szoną proklamację mógł podpisać 
równie gabinet Golicyna. Wystarczy 
spojrzeć na ustępy, gdzie jest mowa 
o tam, źe Rosja wspólnie z koalicją 
musi walczyć z wojowniczym germa- 
nizmem i musi ־wezwać państwo poi* 
skia, ażeby odparło nacisk mocarstw 
centralnych na ludy słowiańskie.

Jeszcze więcej podziałała ozię- 
blająco ta okoliczność, źe proklama- 
cfa mówi o ,zjednoczeniu Polski z 
Rosją przez związek militarny”, co 
sprzeciwia się wyraźnie rzeczywistej 
autonomji polskiej, nie mówiąc Już 
o narodowej samodzielności Polski.

Posłowie polscy mają wystąpić 
z Kola Polskiego.

Zapowiedź posła Wolfa, wygło• 
szona na zgromadzeniu wszechnic- 
mleckiem w Cieszynie, iż najdalej do 
połowy maja znana postulaty nie- 
tn eckie wejdą w żyda za pośrednie* 
twena I  14 zdaje się spełni się prę* 
dzej, niż slą spodziewano. Oto—|ak 
donosi w alarmującym artykule .Dz. 
Ciesz.”—wydostała się w tych dniach 
informacja, źa po świąt ach, a może 
nawet przed świętami oktrojowaną 
zostanie ustawa o państwowym |ę 
zyku niemieckim. Prawdopodobnie 
równocześnie przeprowadzony zosta* 
nie podział krajów czeskich Da okrę- 
gl 1 przy te| sposobności też inne 
postulaty, które Niemcy ochrzcili Ja- 
ko .konieczności państwowe”, staną 
się ustawą.

Zetem przygotowuje się zmiana 
zasadnicza w wewnętrznem życiu po* 
litycznam Austrji.

,Dziennik cieszyński' atakuje 
niezwykle ostro Koło Polskie za sta- 
nowisko, zajęta przez nie odnośnie 
do sprawy Śląskiej I powiada:

,W  chwil', w której zapowie- 
dziane octroi stałoby się faktem, 
siłą rzeczy zostalibyśmy muram 
chińskim odgraniczani od ziem poi- 
skich, z tą też chwilą polityczne wa 
runki życiowe ludności polskie) mu- 
siałyby sie upodobnić do warunków 
reszty ludów słowiańskich w Austrii. 
Za zmianą warunków życiowych 
musiałyby pójść też zmiany w me 
todzie p o l i t y c z n e j .  Czyli 
posłowie polscy ze Śaska muszą wy- 
stąpić z Ktła Polskiego z chwilą waj- 
śda w życie postulatów niemieckich 
i muszą złączyć się z klubami sto 
wlańskiml, w szczególności z klubem 
posłów czeskich.

.Nie obawiamy się. że feH ten 
podciął by ideę łą znośd Śląska 
z resztą ziem polskich, owszem 
był by on zadokumentowaniem 
łączności taj jako protest przeciw 
polityce obecnego Koła Polskiego, 
byłby rzucaniem ciężkiego oskarżę- 
nia przed narodem polskim prze 
dw kierownikom obecnej poi tyki 
polskiej w Austrji, którzy z tak lek- 
kiem sercem przechodzą do po* 
rządku dziennego nad żywą częś- 
clą organizmu polskiego, jaką jest 
Śląsk Cieszyński.

POPIERAJMY PRZEMYSŁ

i HANDEL POLSKI.



Str. 2. ZIEMIA LUBELSKA6—״ kwietniu 1917 r. N2 177.

Sten2]«a p< ńslw cenlralnjch 
n i froncie włoskim?

Pisma włoskie, wskazując na 
koncentrację austriackich i niemiec- 
kich sił bojowych na froncie włoskim, 
zwracają się do sprzymierzonych z 
apelem o pomoc. We Włoszech pa- 
nuje wielka obawa przed atakiem 
państw centralnych, który przygoto- 
wuja się, według ogólnej opinji, tam 
że panującej. Los Serbji i Rumunji 
jest zapowiedzią, co spotka Włochy 
— jeśli — Jak pisze ״Tribuna*—ko- 
ąlicja nie rzuci wszystkich swoich, 
stojących do dyspozycji rezerw, na 
zagrożony front włoski.

 Vossische Zeitung" dowiaduje״
się z Bazylei, że Włochy stoją wobec 
widma głodu. Niektóre okolice były 
czasowo zupełnie bez zboża. Bydło 
stan przedstawia się o wiale gorzaj 
niż w Niemczech, gdyż na 6 mlljo- 
nów sztuk włoskiego bydła rogatego 
i 2 miljonów świń posiadeły Niem- 
cy 20, względnie 22 miljony sztuk.

M 12101113 honshlncsit19
w fitem czecł).

We czwartek uchwalił parlament 
Rzeszy 227 głosami przeciw 33 (5 po- 
słów wstrzymało się od głosowania) 
utworzenie specjalnej komisji, złożo- 
nej z 28 osób, która ma za zadania 
rozstzęsnąć prawno-konstytucyjne za- 
gadnienia, a w szczególności rozwa- 
żyć, jaki ma być skład zastępstwa 
ludności w parlamencie i jak się ma 
ukształtować jego stosunek do rzędu. 
Odnośny wniosek narodowych libe 
ra łó* połączony został w jedność z 
wnioskiem partji soc. - demokratycz- 
aej, która Oonagtła się komisji dla 
roztrząsania wszystkich zagadnień, 
odnoszących się do nowego urągu- 
lowania całokształtu wewnętrzno po- 
litycznych stosunków w Niemczech.

 -dając we wstęp ,״Vurweerts״
nym artykule wyraz nadziejom, Jakie 
do utworzenia te| komisji przywiązuje 
ludność niemiecka, zaznacza, że clą- 
źy na niej obowiązek wyjścia poza 
sferę czczych debat i uchwał! wpro- 
wadzenia w czyn żądań narodu nie 
mlecklego, który wobec nieprzyjaciół 
musi okazać swą polityczną siłę i zro-

Ostatni numer ״ Biuletynu" 
warszawskiego,wydawanego przez 
C K N. w wielce nerwowy 
sposób zarzuca centrum narodo- 
we mu, iż wydało rau ono wal- 
kę. Dalej, oświadczywszy, że 
walkę tę przyjmuje, C. K. N. pl- 
szę:

 raczcie wybaczyć, że nie ״1
przestaniemy na samej defenzy- 
wie, że będzie ona prowadzona 
nletylko z pominięciem wszel 
kich wcrstlskich przepisów u 
przejmcśd towarzyskiej, ale w ra- 
zle potrzeby z przejściem do 
porządku nad fikcjami jednomyśl- 
noścl. Żądamy miejsca dla sle 
ble i przedewszystkiem dla na 
szego programu. Może się 10 
panom wydawać chamstwem: My 
zaś zaczynamy przypuszczać, że 
byłoby najzdrowszym dla Pol- 
sH, gdybv ja kś  olbrzymi hebel 
zdarł z niej do żywego mięta

to wszystko co na wierzchu jest 
próchnem, zgnilizną i śmieciem.״

O tysa, że dla socjalistów 
 ״próchnem zgnilizną I śmieciem״
jest przedewszystkiem ws7ystko, 
co przeciwstawia się... Polskiej 
Partji Socjalistycznej i partjom 
ped jej komendą zostającym —  
o tym wie każdy, kto zna nasze 
stosunki polityczne.

To też odoowiedzklne sfery 
polskiego społeczeństwa winnny 
zwrócić uwagę na tę symbolicz 
ną, a wiele mówiącą zapowiedź 
socjalistów...

Sprawozdanie z działalności
Czytelni £nbelskiej

za rok I9.6-fy.
II.

Towarzystwo Czyt. Lub. liczy 
członków 60 osób, opłacających po 
3 rb. rocznie. Głównym więc do• 
chodem Czytelni sę opłaty abona- 
mentowe. Rachunki roczne zamyka 
zarząd szczęśliwie z remanentem na 
rok następny.

Dla poinformowania czytelaików 
o zawartości księgozbioru wydruko- 
wany zosiał katalog jaszcze w 1912. 
Katalog ten dzieli się na 10 działów: 
1) Religijny, 2) Naukowy, 3) Historja, 
4) Literatura, 5) Poezja, dramat i ko- 
medja, 6) Beletrystyka, 7) Dia mło 
dzieży, 8) Francuski, 9) N emlecki, 
10 Czasopisma. Z biegiem czasu kata- 
log drukowany stał się nlewystfcrcza- 
jącym, mamy więc dodatkowy kata- 
log pisany.

Nłieżałoby obacnia pomyśleć o 
drukowaniu nowego zupełnego kata* 
logu, tylko brak funduszów stoi na 
przeszkodzie. Posiadamy wprawdzie 
100 rubli ofiarowane na ten cel 
przez Kasę Przemysłowców, ele przy 
obecnej drożyźnie papieru fundusz 
tea |est zbyt małym. Będziemy mu- 
siały zakołatać do ofiarności publicz- 
nej, by w roku przyszłym urzeczy- 
wiłtnlć sprawę katalogu nowego.

Najbogatszymi działami iw na- 
szym katalogu są: Beletrystyka i 
dział dia młodzieży, bo też i książki 
z tych działów cieszą się największą 
poczytnością. Z autorów najwięcej 
poczytnymi byli w 1916: Sienkiewicz, 
Pru3, Reymont, Orzeszkowa. Rodzie- 
wlczówna, Z . polska, Mniszkówna, po- 
tern Kraszewski, Korzeniowski, Kacz 
kowski i inni.

Młodzież szkolna korzystała bar 
dzo często z działów: historycznego, 
literackiego i naukowego.

Działalność i rozwój Czytelni 
zahamowane zostały przez wojnę, po- 
mimo, że dochód je| wzrósł i frek- 
*encja czytelników wzrosła: Przy bi 
bliotece była czytelnia pism bezpłat 
na. Służyła ona rzemieślnikom, pra• 
cownlkom ubogiej Inteligencji miej 
sklej 1 młodzieży szkół lubelskich; 
25 pism o umiarkowanym zakroju 
dawały czytelnikom codzienną strawę 
duchową. Ta czytelnia została 7am- 
kniętą, odebrano nam salę, w której 
mieściła się czytelnia.

Czekamy z upragnieniem te] 
chwili, gdy sala !wróconą nam zo- 
stanie.

Znaczenie czytelni pism było 
bardzo doniosłe, niamnie| doniosłe, 
niż biblioteki i wypożyczalni książek. 
Z prawdziwą przyjemnością widziało 
się tutaj zgromadzonych czytelników, 
gorliwie czytających pisma polskie, 
zwłaszcza młodzież męską szkół lu- 
bełskich.

Ta czytelnia odciągała ich od 
bilardów, i innych gier hazardowych, 
a poniekąd i cd scnsacylnych kine- 
matografów ! dawała meżność w go-

dżinach poobiednich zaznajomienia 
się z życiem na poiu literackiem, 
społecznym i poiitycznem.

Zarząd Ceyt־»ir,i dołoży wsZtl- 
kich starań, by wskrzesić tę nlezbęd 
ną placówkę oświatową i kulturalną, 
jak tyko uzyska odpowiednie pa- 
mieszczenie.

F, Jaworowska.

Więzieniem, w którem rewo- 
Iucjoaiśd uwięzili mlnfst ów resyj 
skich, jest sławna twierdza Pietra Pa- 
włowska. Zbudowana przez Piotra 
Wielkiego. Następcy Piotra W׳eikie- 
go fortecę tą przeznaczyli na wiązie 
nie. Zamieniła się więc w bastyla 
stolicy rosyjskie’; un!!es£cz*no cd po- 
łowy 8 wieku w jej rozległych, w I 
goclą przesiąkniętych kazamatach, 
bez światła i bsz powietrza, ciągną- 
cych się daleko pod łożyskitm Ne• 
wy, przestępców politycznych — i 
wszystkich podejrzanych, którym w 
Rosji dawano miano przestępców po* 
litycznych. Trzymano Ich tam doyó- 
ki nie przyszła na r.hh Kolej, Wów- 
czas ich katowano, topiono, wiesza- 
no, rozstrzeliwano, wysyłano ca SyJ 
berję lub też uł*skaw!ano z przyczy- 
ny ״nieoczekiwanej״: zmiany tronu I 
powoływano na wyso te urzędy.

Na wszystkie ta przytoczone 
cale więzienia w twlerdiy Plotro Pa- 
włowsklej znajdują się przykłady. 
Książe Krapotkin, który sam w niej 
cierpiał, opowiada: ״Tutaj męczył 
Piotr i swego syna Aieksieja i zabił 
go własną ręką; tutaj więziono księż• 
nę Tarakaaową w cali, która pod- 
czas powodzi napełniła się wodą tak, 
że szczury, chcąc się uratowsć od 
śmierci, czepiały się jej sukien; tutaj 
okrutny Muanlch dręczył s w y c h  
nieprzyjaciół, a Katarzyna il kazała 
tych żywcem pogrzebać, którzy się 
sprzeciwiali zamordowaniu jej męża. 
Od czasów Piotra i historja tych mu 
rów, ” znoszących się w obliczu pa 
łacu Z-mowego ponad poziomem Ne- 
wy, była jednym ciągiem morderstw 
i męczarni, przez 170 lat mówiła o 
żywcem pcgtzebanych, skazanych na 
śmieić powoirę albo doyrowadzo- 
nych do szalaństwa w pustce ciem 
nej i wilgotnej kaźai. Tutaj rozpoczę* 
ło się męczeństwo ״dekabrystów״, 
którzy pierwsi w Rosji wypisywali na 
swym sztandarze republikę i znitsie- 
nie pańszczyzny; tut»| więziono poe 
tów; Rylejewe, Szewczenkę, Dosto- 
jewsklego, Bakunina, Czeraiszewskie- 
go, Pisarewa i wielu innych wśród 
najlepszych pisarzów zeszłego *leku, 
tutaj więziono i powieszono Karako- 
zowa. Na matem podwórzu znajduję 
się w kwadrach ściennych ciężkie 
żelazne pierścienie na wysokość czło- 
wiaka umieszczone Każdy z nich w 
tradycji Piotrogrcdzlaa nosi sławne 
Imię tego, który na nim *isiał. 
Twierdza Plotro - Pawłowska Jest po 
mnikiem najstraszliwszych okru 
cieństw i okropności tyranj*.

W ieści z Rosji.
Jan lust z żoną Stanisławą i dziećmi 

są zdrowi, mieszkają w Kijowie i proszą o 
wiadomości tą samą drogą.

B. Rybiewskl, Ekaterynosław, Re- 
manowska, 73, prosi dr. Tadeusza Marków- 
skiego, porucznika Stanisława Roszkowskie- 
go, chorążego Edwarda Osińskiego i żołnie- 
rza Ignacego Klimkowskiego o podaniu 
swych adresów

Skrzypiec Stanisław zarmji czyn- 
nej zawiadamia swoją kochaną żonę Józefę 
i córeczkę Helcię Skrzyoiec, zamieszkałe w 
Strzyżowcach (okolice Będzina), że zdrów, 
czego im z całego serca życzy Pozdra- 
wiam was serdecznie i życzę wszystkiego 
dobrego również całej naszej rodzinie. Pi- 
sałem do was parę listów, odebrałem tylko

dwa i fotografię. Kochaoa żono Józiu, pe- 
słałem ci kilkanaście rubli przez S־ockholnt 
pod adr. księdza Adara Iwińskiego, paraf. 
Siemoni. Pros;ę czytelniów niniejszego,- t 
aby zawiadomili żonę moją Józefę Skrzy- 
piec w St'zyżowcarl1 i o odpowiedź tą sa- 
nią drogą przez .Echo Polsnie w Moskwie.

Urzędnicy telegrafu W arszaw- 
s k ls g o  ewaku. wani do Odesy zawiada- 
miają rodziny i znajomych w kreju, że są 
wszyscy zdrowi na dawnych posadach pro- 
szą o wiadomości, ślą serdeczna, życzenia: 
Alina Ryjewska, Helena Mareńska Janina 
Olexińska, Stefanja Konarzewska Eugenja 
Modzelewska. Aleksandra Kwiatkowska, Na- 
dzieją Iljina, Janina Diehl, Walentyna Kle- 
mensiewicz, Źofja Acz'casow.1. Leon Łunkie 
wicz, Bronisława Kielecka, Marta Mytkę, Z. ' 
Krupska, Stanisław Heme־ling, Więckowscy 
Marja Weronowicz, Paszkowscy, Wanda jj 
Oorgosz, Helena Stodulska, Wanda Kołtan 4 
Helena Eugenjusz Egiersowie, Antonina Naj- 
man, Marja Sokołowska, Helena Stężycka , 
Berta Lewandowska, Borkowscy, Hiena 
Neupertówna, Wacława N.wakow.-ka, Sewe 1 
ryna Głowińska, Stanisława HttuchowskaEu i  
genja Łyskowicz, Marja Mąkowska, Henryka J 
Bodalska. Helena Konarzewska, Leokadja 
Mączyńska Władysława Prantlówna Le&nja 
Sawicka, Kazimiera Bujakowska, Bujalscy 1 
Heiena Głowińska, Pisma wars/awstie pro- י 
8zcne są o przedrukowanie ogłoszenia.

Drobne Ogłoszenia
po 8 halerzy od wyrazu

KTO MA COŚ NA 
S PRZ E D AŻ? 
niech się ogłasza 
za pośrednie- 
twem Drobnych 
o g ło s z e ń  — w 
.Ziemi Lub u

KTO CHCE C03 
KUPIĆ? niech się 
ogłasza za pośre- 
dniciwem Drób- 
nych ogłoszeń — 
w .Ziemi Lub,״

KTO CHCESPRZE- 
DAĆ:towary kon- 
sumcyjne, prze- 
noszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do- 
mowę,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy nawy- 
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO MA DO WY- 
NAJĘCIA L U B  
WYDZIERŻA- 
WIENIA: 
mieszkanie, 
lokal na skiep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
itP•

KTO POSZUKUJE 
POSADY L U B  
PRACY? KAŻDY 
NIECH SIĘ O- 
G Ł A S Z A W 
DROBNYCH O- 
GŁOSZENIACH 
w ״Ziemi Lu- 
bełskiej“.

KTO CHCE KUPIĆ: 
towary konsure- 
cyjne, przenosao- 
ną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty de- 
mowę,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, ka 
lasy, lasy nawy-״״!
s u  |

gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO CHCE WY- 
NAJĄĆ LUB WY- 
DZIERŻAWIĆ:
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
itp.

KTO POSZUKUJE 
OFICJALISTÓW 
LUB ROBOTNI- 
KOW, K A Ż D Y  
NIECH SIĘ O- 
GŁASZAwDRO- 
BNYCH OGŁO- 
SZEN1ACH W 
.Ziemi Lube)- 
8kiej*.

Cza5 odnowić 

prenumeratę

na kwartał ll־gi

i

m i e s i ą c

KWIECIEM.
Redaktor i Wydawca D a n i • !  S i iw lo k i, Druk. ״Ziemi LuPelsMej״, Gubernatorska 8•
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